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O B W I E S Z C Z E N I E .
P o s t ę p u j ą c a  c o r a z  da l e j  i o r t y f i k acy a  o k o ł o  

m i a s t a  t u t e j s zeg o  w y m a g a  Da t e r a z  c z ą s t k o ­
w e g o  u p r z ą t n i e n i a  c m ę t a r z a  k a t o l i ck i e go  Siej  
M a r y i  M a g d a l e n y ,  w t e n  s a m  s p o s ó b ,  jak 
w  r o k u  a e s z ł y m , p r z e n i e s i e n i e  c m ę t a r z a  e w a n ­
g e l i c k i e g o  n a s t ąp i ć  m u s i a ł o .

A b y  w z g l ę d o m ,  s zczą tkom zm a r ł y ch  i fa­
m i l i o m  ich n a l e ż n y m  ządosy ć  s i ę  s t a ł o ,  Na j ­
jaśnie js zy  P a n  na o p in i ą  Jaśn i e  W i e l m o ż n e ­
g o  Arcyb iskupa  G n i e ź n i e ń s k i e g o  i P o z n a ń ­
sk i eg o  i na mój  wn io sek  rozkazać  raczył ,  aby  
N a jw yż s zy  rozkaz  ga b in e t o w y  z dn ia  l o g o  
Marca  1B32. r., który ustawy w z g l ę d e m  pr ze ­
n i e s i e n ia  p om n i k ó w  i g ro b ó w  z da w n ie j s ze g o  
cmętarza  g m i n y  ewan ge l i ck i e j  na cmętarz  n o ­
w y ,  w sob i e  m i e ś c i ,  r ó w n i e ż  i do  maj ącego  
nastąpić  c zą s t k o we go  p rz en ie s i e n ia  cunętarza
kato l icki ego  za s t o so wa n ym  zo s t a ł ,  i dla t ego  
też  ustawy o w e  powt ór n ie  d o  w iad om oś c i  p u ­
b l i c zne j  podaje  :

1)  W  częśc iach  tycb cmętarza  d a w n e g o ,  
w których z i em ia  z p o w o d u  robót  fortyfika­
c y jn y c h  od ko pan ą  być  m u s i ,  oddaje  s i ę  wol i  
na le ż ą c y c h  do  zmar ł ych  w mie j s cach  tako­
w y c h  p o c h o w a n y c h ,  p r z e n i e s i e n i e  w c iągu  
s z e ś c i u  tygodn i ,  z  z a c h o w a n ie m  p o s t a n o w i e ń  
po l i cy jn yc h  przez  R e g e n c y ą  P o zn ań sk ą  w y ­
d ać  s i ę  mających ,  s zczą tków j e s zc z e  po z m a r ­
ł y c h  p o z o s t a ły c h ,  n a  c m ę t a r z  n o w y .

2 )  T a m  zaś,  g d z i e  g r o b y  n i e t y k a l n e m i  p o ­
z o s t a n ą ,  i g d z i e  t ylko  p o w i e r z c h n i a  p r z e s t r z e ń  
n a  n i c h  z a r ó w n a n ą ,  l u b  z i e m i ą  z a s y p a n ą  z o ­
s t a n i e ,  n i k o m u  z n a l e ż ą c y c h  d o  z m a r ł y c h ,  
o d k o p y w a n i a  g r o b ó w  i w y j m o w a n i a  z n i c h  
kośc i  ż ą d a ć  n i e  w o l n o .

3) W sz ys tk i c h  pos iadaczy  miejsc  g r o b o w y c h  
wol i  oddaje  s i ę  p ozo s t aw ie n i e  zna jdujących  
s i ę  na tyc hże  p o m n i k ó w ,  a lbo  na mie j s cach  
s t o so w n y ch  przez  w ła dz ę  fortyf ikacyjną,  na  
d a w n y m  o b e c n i e  do  tw ierdzy  za ję tym ctnę-  
tarzu wskazać s i ę  rnianycb,  lub p r z e n ie s i e n i e  
t akowych  na cmętarz  n o w y .

4)  W z g l ę d e m  be zp ła tn eg o  przekazania mi e j ­
sca s t o s o w n e g o  na groby  fami l i jne  dla tycb,  
którzy takowe na d a w n y m  cmętarzu  pos ia ­
dal i ,  r zecz  pozos tawia  s i ę  prz.y usta wie §. 185* 
Prawa  P o w s z e c h n e g o  Krajo wego  Częśc i  I I .
T y t .  I I .

5) T y m ,  którzy wed le  p o w y ż s z e g o  pomn ik i ,  
t rum ny  i kośc i  p r z e n i e ś ć ,  lub w y s ta w ie n i e  
n a n o w o  grobów  fa m i l i j n y c h ,  podjąć  z a m i e ­
rzają ,  i którym do t ego  prawo  s ł u ż y ,  koszta  
p rz en ie s i e n i a  tako we go  i urządzenia  n o w e g o  
g r o b ó w ,  w e d l e  s ł u szn ych  przez  R e g e n c y ą  
w P o z n a n i u  u n o r m o w a ć  s i ę  mających  i l ośc i  
z w r ó c o n e  zo s t an ą ,  i kwoty takowe  z  fu nd u ­
s z ó w  na b u d o w ę  twierdzy  p r z e z n a c z o n y c h  
wyp łac ą  s i ę .

W y b o r o w i  j e d n a k  w ł a d z y  for tyf i kacyjne}
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o dd a j e  s ię ,  u sk u t ec zn ien ie  p rze z  władz ą  r ze ­
c z o n ą  p r ze n ie s i e n ia ,  i n o w e g o  u r zą dz en ia  
p o m n i k ó w ,  g r obów i t» d . ,  l ub  o dd an ia  tego 
n a l eż ąc y m  d o  z m a r ł y c h ,  *a zw ro te m  ilości  
kosz tów p r z e z  R e g e n c y ą  na t o  pos tanowić  s ię  
ma jących .  1

6) P o s tę p o w a n ie  d r og ą  p rocesu  ani  w zg lą ­
d e m  prawa do  p r z e n o s z e n i a ,  ani  też wzg lę .  
d e m  ilości  za to płacić się ma jącego w y n a ­
g r od ze n ia ,  n i e  dopuszcza  się.

7 )  P rzy  p r ze n o sz e n iu  tyle razy r ze cz o n e m ,  
z a c h o w a n ie  c e r e m o n i i  katol ickich tylko p r o ­
boszcz owi  właściwemu i in t e re se n t om  od da j e  
się,  jak r ów ni eż  osta tnim na  p rzypadek ,  g d y ­
by  co do p rzekazan ia  im miejsc na  c inę ta rzu  
n o w y m ,  z Ko le g i um  kościoła u łożyć się n ie  
m o g l i ,  r ekurs  do A rc y b i s k u p ie g o  Konsys to -  
r za  G e n e r a l n e g o  dozwala  się.

Kró lewska R e g e n c y a  tutejsza t e rm in  uprzą-  
tn i en ia  crnętarza pub l i czn ie  og ło s i ,  a gdy to 
na s tą p i , i n t e r ese nc i  z wnioskami  e w e m i ,  d o  
Kommis sa r za  do tego  wówczas m ia n o w a n e g o ,  
u da w ać  się mają.

P o z n a ń ,  dn ia  14. Paźdz ie rn ika  1833- 
P r e z e s  N a c z e l n y  P r o w i n e y i  P o z n a ń ­

s k i e j ,  F l o t t w e . l l .

W iadom ości zagraniczne.

A u s t r i a .
Z  W i e d n i a ,  dn ia  5 ’ Paźdz ie rn ika .

P o  u k oń cz en i u  j e s i e n n y c h  ćwiczeń  woj­
skowy ch  w okol icy nas ze j ,  kilku wyższych  
of icerów po j echa ło  do  W ł o c h ,  ce lem zn a j do ­
wan ia  s ię  na  m a n e w r a c h  wojska z e br an eg o  
w t r zech ob os a ch  pod  S o m i s i ,  n i e da l ek o  Me- 
dyo la nu ,  po d  A t tav i l l a  blisko V i n c e n z a  i pod  
M o n te - C b ia r i ,  w okolicy Cas t ig l i on e ,  a t eraz 
p o ł ą c z o n e g o  w obo z ie  pod Mon ie  - C h i a r i , i 
zos ta j ącego  pod  nacze lne rn  d o w ó d / t w e i n  H r a ­
b ie g o  Rade 2 k i , G ene ra ł a  ko m e n d er u ją c eg o  
w Króles twie L o m b a r d / k o  W e n e ć k i e m ,  W o j ­
sko to wynosi  blisko 75,000 ludzi .  M a n e w r a  
te uświe tni  ob ecno ść  kilku za gr an i cz ny ch  Xią- 
źąt i G e n e r a łó w .

Ba nk ie r  Baron  Sina,  został  m ia n o w an y  G e ­
n e r a l n y m  K o n s u le m  greckim w tutejszej  s to­
licy.  Wszysc y  Gre cy  i przy jac ie l e  ich c h w a ­
lą t en wybór .

Z  d n i a  g.  P a ź d z i e r n i k a .
( Gazeta V oss aJ  —  Dwaj  s ły nn i  m ę ż o w ie  

w zawodnie  l i t e rack im,  poec i  R au pac h  i L a ­
mart ine ,  opuści l i  nas  po krótkim p o b y r i e ;  za 
to  bawi  od dnia wczora jszego w m u r a t b  n a ­
szych  s ły n n e  w dziejach w o je n n y c h  imie,  t . j .

s ławn y  G en era ł  polski  Ch łop ick i ,  który w s i ą ­
d z i e ,  g d z i e  s i ę  pok azu je ,  m i a n o w i c i e  w t ea ­
trach,  uw a gę  pu b l i c zn ośc i  na s i ę  zwraca .

W  ł o c h y .
Z  T u r y n u ,  dnia 5. Paźdz ie rn i ka .

Sąd w o je n n y  w A le s sa n d r y i  z ł o ż o n y  skazał  
d.  28. m. z. n i e o b e c n e g o ,  o z b r o d n i ę  s t anu 
o b w i n i o n e g o  Mark iza  A n t o n i o  Ro v e re t t o ,  
z p r z y d o m k i e m  II R o s s o ,  na  ś m i e r ć ,  kióryto 
wyrok  pub l i c zn i e  tu og ł os z on y  został .

B e l g i a .
Z  A n t w e r p i i ,  dnia 10. Października.  

W c z o r a j  w iec zor em  n o w e  tu zaszły za bu ­
rzen ia .  T ak  jak one gda j  w iec zor em  u tw or zy­
ły 8ię g rupy n ie sp o k o j n yc h  na  p lacu  Meix,  
na pr ze c i w kawiarni  pod Cesa rz em,  które p r z e ­
c ho d z ąc yc h  n ap a s t o w a ły ,  tak d a l e c e ,  iż ci 
zu i ew o le n i  byli  s zukać sc h ro n ie n ia  w ho te lu 
du  L a b o u r e u x .  Siła zb ro jn a  p r ędk o  p rzy­
sp ieszywszy  oczyśc i ła  cały plac w kilku mi ­
n u t ach  i zajęła go na około.  R ó w n o c ze śn ie  
przeciągały pat ru le  d z ie ln i ce  miasta i oko ło  
60 obywate l i  także się uzb ro i ł o ,£ ab y  p rzyt łu ­
mić  pows tan ie .  Wsza kże  n ie  wystarczały te 
ś ro dk i ,  aby burzyc iel i  wszędzie  h a m o w a ć ;  
m ot ł och  ud erz y ł  na kilka d o m ó w ,  pot łukł  tam 
szyby  wszystkie wśród  o k r o p n y c h  krzyków i 
w y c i a ,  a p r ze d  d o m e m  P a n a  B . . . .  na ul icy 
Szpi ta lne j  za b u rze n ia  g roźnie jszy p rzybra ły  
cha rak te r .  W i c h r z y c ie l e  zaczyna l i  bruk wy­
r y wa ć ;  w o k a m g n ie n i u  wyłamal i  drzwi i skle­
py g m a c h u ,  i cała zgraja u ie m y ln ie b y  była 
w ta rgnę ła  do  p o k o jó w ,  gdyby  m o cn y  pat ru l  
w sam czas n ie  był  nad szed ł .  D o ty chc za s  
tylko o j e d ne r n  w iem y p rzy are sz t ow an iu ;  
p r zy t r zym ało  b o w ie m  wojsko mło dz ie ń ca  16- 
l e i n i t g o  w chwil i ,  gdy  rozbi j ał  po dw oje  w d o ­
m u  Pana B. — Dzis iaj  zrana  czy tano  w p o r ­
cie po p r zyb i j ane  l i s t y , ,  zawiera jące  n a j okr o ­
pn ie j sze  g roźby  p rzeciw p e w n y m  K api t a nom  
okr ę tow ym.  VV mieśc ie  panu je  na t u ra ln ie  
yvielka trwoga i wiele ro d z in  za mo ż ny ch  wy ­
jeżdża z kosz townośc iami  sw em i  z m ur ów  n a ­
szych .  T u s z y m y  wreszc ie  sobie ,  że s<eny 
on egd a j sz e  i wczora jsze się n ie  powtórzą .  
S l ycb ać ,  że Kró lewski  P ro kura to r  w esw an y  
został  do Bruxe l l i ,  aby z łożyć sprawę o  os ta­
tn ich  wypadkach.  — Magistral  wydał  o d e z w ą  
zachęca jącą d o br ze  myś l ąc ych ,  aby się p rzy­
łożyli  z swojej  s t rony do oca len ia  spokojności  
i obwieszczającą kary dla t y c h ,  coby  nada l  
p o r z ą d e k  zakłócić chciel i .

t  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 12. Października,

H r .  Po rzo  di Korgo rniał dzisiaj d ługą  roz 
tnowę z Mini s t r em spraw zewnę t rznych .
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W  n ie do s t a tk u  n o w s z y c h  w ia d o m o ś c i  z H i .  
Bzpanii  ud z i e l a  T e m p s  l i s t u w ś ró d  o b e c n y c h  
oko l i c zn ośc i  b a r dz o  c i ek aw eg o  z I r u n  p o d  dn .  
3.  P a ź d z i e r n ik a ,  k tó r e g o  t reść n a s t ę p u j ą c a :  
, , Smier c  Kró la  h i s z pa ń sk i e go  p r z y g o t o w y w a  dla  
k r a j u  wie lk i e z m i a n y ,  a ch cąc  p o n i e k ą d  r o z w i ­
j a n i e  s i ę  o n y c h  p r z e w i d y w a ć ,  t r z eba  s ię z s ta­
n e m  i ż y w io ł a m i  r o z m a i t y c h  s t r o n n i c t w  obzna -  
j o m ić .  O b a  g ł ó w n e  s t r o n n i c t w a  są  s t r o n n i ­
c tw o  K ró lo w e j  i D o n  Ca rlosa .  Pa r t y a  In f a n t a  
t e g o  sk ł ada  s i ę  z części  w y ższ yc h  i n i ż s zyc h  
o f i c e r ó w ,  z d u c h o w ie ń s t w a  i n i ż s zy c h  klas.  
D o n  Car los  j es t  p r a w d z i w y m  R e p r e z e n t a n t e m  
ka to l i c y z m u  w H i s zp an i i .  S t r o n n i c t w o  K r ó lo ­
we j  s t an o w i ą  o b e c n i e  p r z e d e w sz y s t k i e m  o f i ce ­
r o w ie  wyżs i  w s ł u ż b i e  b ę d ą c y ,  u r z ę d n i c y  p u ­
b l i c zn i  i w i ększa  część  wojska .  S t r o nn i c t w o  li­
b e r a l n e  w sk ł adzi e  t ym pa r ty i  do tychc za s  m e  
m a  mi e j s ca ;  w z b r an i a  s ię o n o ,  po łączyć  swój  
i n t e r e s  z sp r awą  Kró lowej .  W i e d z ą  bo w iem ,  
i e  K r ó lo w a  K o n s t y t u c y o n i s t ó w  r ó w n i e  n i e  
c i e r p i ,  j ak D o n  C a r l o s a ,  i obaw ia j ą  s i ę ,  źe  r ó ­
w n i e  ż ą d n y c h  n i e  z ec h c e  uczyn i ć  koncessy i ,  j ak 
jej  rywal .  S t r on n i c tw o  z a t e m  l i b e r a ln e  zos t a ­
n i e  p r zy  tej walce  n i e c z y n n y m  św iad k i em  i p o ­
w i n n o  o n o  tylko mieć  s i ę  z aw sz e  w po go t ow iu ,  
a b y  dz i a ł ać  s t o sown ie  d o  oko l i c zn ośc i .  W i e l u  
L ib e r a l i s t ó w  n a w e t  j u ż  u c z y n i ł o  swó j  w y b ó r  
i z w ró c i ł o  na d z i e j e  sw o je  n a  D o m  P e d r a ,  n i e  
dla  jakiej  n ad zw y cz a jn e j  mi łości  ku b y ł e m u  C e ­
sa r zow i  B ra z y l i i ,  lecz t ylko p o n i e w a ż  g o  po  
czy tu j ą  za j e d y n e g o ,  k tó ryby  m ó g ł  wy je d na ć  
z w yc i ę s t wo  L ib e r a l i s t o m ,  p o n i e w a ź n a  n i ch  po -  
l egaćby  mus i a ł .  —  D o n  Ca r lo s ,  nac ze l n ik  s t r o n ­
n i c twa  a p o s t o l i c z n e g o , pos i ada  wie lk i e  p r z y ­
mio ty .  M o ż e  o n  j e d y n y m  jest  m ę ż e m  w ca ły m  
k ra ju  s w o i m ,  z na j ą cy m  d u c h  i w e w n ę t r z n e  d ą ­
ż e n i a  d w o r ó w  o b c yc h .  J e s t  o n  w z ro s t u  m i e ­
r n e g o ,  cery b ladej ,  co  j e szcze  w łos  na d zw yc za j  
ja sny  z w i ę k s z a ,  i n i e  m a  n i c  B u r b o ń s k i e g o  
w ry sach  twa rzy .  N i e  ma  o n  s am wie lk i ch  
eka rbó w,  ale  kassy ca ł e go  d u c h o w ie ń s t w a ,  które  
p r z e w i d u j ą c  z b i eg  oko l i c znośc i  d o b r z e  s ię z a o ­
pa t r zy ło ,  p o d  j e g o  są r o z r z ą d z e n i e m .  —  W i e l ­
k ie  t r ud no śc i  dla  Kr ó lo w e j  z a cz ną  s i ę ,  k iedy  
p r zy jd z i e  d o  wy ko n an i a  s t arych p raw ,  wy ma g a ,  
j ą c y c h ,  a ż eby  w każde j  m u n i c y p a l n o ś c i  I n f a n t -  
c e  I z abe l l i  p r z y s i ę g ę  w ie rnośc i  sk ł a d an o .  W  ka ­
żde j  m u n i cy pa ln oś c i  pows t a j e  s p ó r ,  a sko ro  s i ę  
w  H i s zp an i i  d o k ł ad n i e  r ozdz i e l a j ą  i n a w z a j e m  
o c e n i a j ą ,  z a c z y n a  s ię na ty c hm ia s t  w o jn a  d o ­
m o w a .  Ka ż de  o b c e  w m ie s z a n i e  s ię ź le  zo s t a ­
n i e  p r z y j ę t e m  w  ty m  kraju.  D r u g i  sp o s ó b  w y ­
m a g a  e n e r g i i ,  której  M in i s t r o w ie  Z e a  i O fa l i a  1 
n i e  pos i ada j ą .  C h c ą  o n i  w k r a j u ,  g d z i e  tylko 
o s t a tecznośc i  z n a j ą ,  dz i a ł ać  w ed l e  z asad  ju s te  
m ilieu ,  t. j .  chcą  o n i  t e g o ,  c zego  do ka zać  n i e  
p o d o b n a .  T a  pol i t yka  P a n a  Z e a  i s to tn i e  o p ł a ­

k i wan i a  g o d n a .  W ś r ó d  w z b u r z e n i a  sp r aw io -
n e g o  p r z ez  wie lk ie  p y t a n i e  d o ty c zą c e  s i ę  d y n a ­
sty i , w p oś ró d  z aw z i ę t y c h  s t r o n n i c t w ,  ch c ą ­
cych  k o n i e c z n i e  s i ę  m i e r zy ć ,  u s i ł u j e  o n  u t r z y ­
m a ć  s ta tu s  quo .  C h c e  o n  r ządz ić  jak A l b e r o n i ,  
k tó r e g o  w yso k i c h  p r z ym io ló w  n ie  pos i ada ,  a lbo  
jak d ru g i  G o d o y ,  k tó r eg o  po t ę g a  n igdy  w sk rze ­
s z o n ą  m e  z o s t a n i e . “

D z i  e n  n i k $  p o r ó  w zamie śc i ł  dz is ia j ,  j a k o  
w  d z i eń  d o r o c z n y  pow s t an i a  t e r aźn ie j szego  M i -  
s t e r y u m ,  o b r o n ę  i p o c h w a ł ę  tegoż .  Skreś l i ­
wszy na  ws t ęp i e  o b r a z  z b a w i e n n y c h  sk i i tków 
r z ą d ó w  d o k t r y n e r s k i c h ,  da le j  tak się t l ó m a c z y :  
„ J e ś l i  co na s  n i e p ok o i ć  m o ż e ,  to tern jes t  o b a ­
wa,  a że b y  kraj na d  tak ł a t w y m  i n i e s p o d z i a n y ! *  
p o w r o t e m  s w o b ó d  i d o b r e g o  m i e n i a  n ie  z ad rzy -  
ma ł .  U ł u d z e n i e  tu tak n a t u r a ln e .  K tó żb y  al­
bo w ie m  p r zed  d i n o m a  laty myś l eć  m ó g ł ,  w t e n ­
czas  gdy  w P a r y ż u  co tydz i eń  zb iegowiska  i b u n ­
ty na  u l i cach s ię s r o ż y ły ,  gdy  Sęd z iów  n a w e t  
na  ich T r y b u n a ł a c h  k r z y w d z o n o ,  gdy  ws zęd z i e  
an i  c h l e b a , an i  r o b o t y  n i e  by ło  —  k t ó ż ,  m ó ­
w i m y ,  m ó g ł b y  w tenczas  s i ę  sp o d z i e w a ć ,  ź e  
z t e go  z a g m a tw a n ia  i p o w s z e c h n e g o  c ha os  
w c i ągu  ki lku mie s i ęcy  ep oka  bogac tw i p o m y ­
ś lności  s ię r o z w i n i e ?  Z b y t  w ie l e  n i e u f n o ś c i  
m o ż e  u r a to wa ło  nas ,  zb y t  wielkie  z a u fa n i e  m o ­
g ło by  na s  z n o w u  wie lk i ego  n ab aw ić  a m b a r a s u .  
N i e b e z p i e c z e ń s t w o  o b e c n i e  z a c h o d z i ,  źe  blask 
d o p i ę t y c h  r e zu l t a t ó w  o c z y  nasz.e raz i ć b ę d z i e  
i ż e  p ow tź r i i e i ny  o p i n i ą ,  i i  wszystko j uż  s k o ń ­
cz o ne .  P r a w d a ,  ź e  r e zu l ta t y  w ie lk i e ,  p r aw ie  
zad z i w ia j ące ;  w y z n a j e m y  to z szcz . ególnem z a ­
d o w o l e n i e m ,  A l e  czy  s ię j u ż  wszys tko s t a ł o ? 
C z y  j u ż  n ade sz ł a  chwj l a  o d p o c z y n k u ?  P r z e d  
kim więc  lękać  s i ę  p o w i n n i ś m y  ? P r z e d e w s z y ­
stkiern p r z e d  n a m i  s a m y m i .  S t r o n n i c t w a  
s ą p r z y g n ę b i o n e ; (o p r a w da .  A l e  i s tn i e ją  o n e  
j e d n a k  jak i s t n i a ły ;  c zu wa jąc  c i ąg l e  r oz s i ew a ją  
o n e  n a s i en i e  sw y c h  a n a r c h i c z n y c h  zasad .  N i e  
p r z e d s i ę w e z m ą  w pra wd z i e  w ięce j  g w a ł t o w n e j  
i j a w n e j  napaśc i  na p r a w o  i t o w a r z y s t w o ,  a le  
n a  ł o n i e  ich s zuka j ą  wspa rc i a  i o ręża .  G w a ł t  
p o k o n a l i ś m y  g w a ł t e m ;  po d s t ę p y  t r zeba o s t ro ­
ż n ośc i ą  z n iw e c z y ć ;  kto na jp i e rw się z n u ż y ,  z o ­
s t an ie  z w y c i ę ż o n y .  T r w o g a b v  na s  o g a r n ę ł a ,  
g d y b y ś m y  w idz i e l i ,  ź e  M i n i s t e r y u m  p r z e k o ­
n a n e ,  iż n i e  m a  w ięce j  ż a d n y c h  t r u d n o śc i  do  
z w a lc z en i a . ”

Z  d n i a  13.  P a ź d z i e r n i k a .
_ G a z e t t e  d e  F r a n ę e  d o n o s i  jako p o g ło s k ę  

g i e ł d o w ą ,  że  wielu  o f i c e rów  Mar sza łka  B ou r -  
r nont a  w y ląd o w a ło  w Kata loni i ,  pocz e rń  się pro-  
w incya  ta za D o n  Car lo sern  o św iadczyć  mi a ł a .  
D z i e n n i k  S j i o r ó w  t w i e r d z i , ź e  p og ło s ka  ta 
b ł a h y m  w y m y s ł e m .

W W U W W W W W
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Rozmaite wiadomości.

O g i e ń  i lód n igdy  z sobą zgodzić się n ie  mo-  
g ą ,  a jednak wiado mo  o t e rn ,  ze za pomo cą  
soczewek  z  lo d u  zapal ić inozna p rom ien iami  
słońca p roch  do  s t r ze lania ,  pap ie r ,  d rze wo  i 
i n n e  pa l ne  ma te rye .  Scoresby zapalał tym s p o ­
sobe m za p om oc ą  takich soczewek d rze wo i to ­
pił  o łów.  Nic j ednak nie  bawiło bardziej  jego 
ma j tków,  jak gdy tym sposobem zapalał  ich 
fajki. W s zys cy  ubiegal i  się o  t o ,  ażeby palie 
ły tuń zapalony lod em .

Zwycza jem jest w Per sy i ,  że do o s ó b ,  op ła­
ku jących  n ieboszczyka ,  idzie ksiądz z kawał­
k iem bawełny  i w n ię  zbiera Izy,  które potem 
wyciska do  flaszeczki i troskliwie przechowuje.  
Wy ja śn ia  to praktycznie owo miejsce w 50tym 
psa lmie :  „Z b ie r z  m o je  Izy do  worka twojego.1' 
Pe r sowie  są tego zda n ia ,  źe  gdy kto słaby , a 
żad ne  lekarstwo p o m ó dz  m u  nie m o ż e ,  kropla 
zebran ych  ł e z ,  wp uszczona  do  ust  umierają­
c e g o ,  wróci  m u  zdrowie i życie,  i dla t ego łzy 
te zbierają.

Z b iór kamieni rzniętych X ięcia Stanisław a  
Poniatowskiego.

P o m i ę d z y  zb i o ra mi  p o m u ik ó w  s ta rożytne j  
sztuki w R z y m i e  zdawna  s łynę ły zb iory  Xcia 
P o n ia to w sk i e g o ,  a mi ęd zy  n ie m i  za naj sza­
cownie j szy  u w aż ano  zb ió r  s t a rożytnych rzn ię ­
tych  kam ien i  ( g e m m a e ) ,  czyl i ,  jak je u nas 
pospo l i c i e  z o w i ą , an tyków.  P rz e d  d w o m a 
laty wyszed ł  katalog ca łego zb i o r u ,  p o d z i e ­
lo n y  na 20 oddz ia łów.  A ż e b y  dać wy ob ra ­
ż en ie  o jego bo gac tw ie ,  dość  będ z ie  p rzy to ­
cz yć ,  ź e ,  pie rwszy oddz iał ,  zawierający wyż­
sze bóstwa l iczy 372 n u m e r ó w ,  i e  rozmai t e  
wy padki I l iady  wys tawione  są w 395 m e d a l i o ­
n a c h  i p i e r śc ien iow ych  k a m ie n i a c h ,  źe jest  
70  por t re tów samy ch  fi lozofów, nadto,  o r y g i ­
n a l n e  pieczątki  P ore p t j osz a ,  Ju l iusza  Cesarza 
i t. p.  R z ec z  j e szcze dziwniej szą  się staje,  
jeśli  się te kam ien ie  uszykują p o d łu g  wyry ­
tych i na  n ich  d o c h o w a n y c h  nazwisk ar ty­
s tów,  którzy je r znę li .  Samych  dzieł  Chr om io-  
są zb iór  posiada 5®- A p o l l o n id e s a  42 i t. p. 
N i e  wiemy w jakim celu katolog ca łego z b i o ­
r u ,  wraz z kilkustami odci sków na j p ięk n ie j ­
szych  k a m ie n i ,  nad es łany  został  do  B e r l i ń ­
sk iego M u z e u m  i tym s p os ob e m  pr zeszed ł  
pod  mikroskop  niemieck ie j  krytyki.  P -  T o e l -  
ken ,  j e den  z dozorc ów  M u z e u m ,  zabrał  się 
do  rozpa t rzen ia  odc i sków i ,  na j ednos ta jno-  
ści s ty l u ,  a na jwi ęce j  na wyrżn ię tych n az w i ­
skach rzeźb ia rzy i i n ny c h  nap i sach,  w k tó rych 
na jg rubsze  b łędy g r a m m a ty c z n e  dają się p o ­
s t r zegać ,  opar !  w yro k ,  odsądza jący  prawie

wszystkie od  god nośc i  an tyków , gdy ż  kilka 
l ed wo,  i to b e z im i e n n y c h  k am ien i  za is totnie 
s t a roży tne  p om nik i  uważa .  J e że l i  z da n ie  je st  
p r awdz iwe ,  n i e p o d o b n a  się n ie  z d u m i e ć  n a d  
śmiałością dziś  na w e t  moż e  jeszcze ży jących  
a r tys tów,  którzy s ię  dopuśc i l i  t akiego n a d -  
uźyc ia .  ( T y g .  |

O B  W I E S Z C Z E N I E .
W  za bu do w ani u  p rzy  wadze miejskiej  zna j ­

du jące się
cztery kramiki pod N r . I . ,  I I I . ,  I V , ,  V .  i
pięć ma łe  sklepy, 

wypus zcz one  być mają pojedynczo d rog ą  p u ­
bl icznej  l icytacyi więcej  of iarującemu na czas 
od 1. Stycznia r. przysz.  aż do  1. Kwietnia 1836. 
r o k u ,  to jest na 2 |  roku.

W y z n a c z a  się  tym ce le m te rm in  do l icyta­
cyi  na

d z i e ń  4, L i s t o p a d a  r, b.  
o  godzin ie  lOtej p rzed p o i u d n ie m  ŵ  sali ses- 
syona lnej  na Ra tuszu ,  na  który mający chę ć  
podjęcia dzierżawy wzywa się.

P o z n a ń ,  dn ia  16. Paźdz ie rnika  1833*
________ M a g i s t r a t .
S zano w ne j  Pub li cznośc i  m a m  h o n o r  n in te j -

szem don ieść ,  iż się w P o z n a n i u  jako mydlarz  
usadowi łem i kram mój  w świece ło jowe  wszel­
kiego ro dza ju  tak l a n e ,  jako też c i ąg n io n e ,  W 
my d ło  twarde i r zadk ie ,  w świece woskowe i 
stoczki zaopa t rzyłem i po jak najumia rkowań-  
szych cenach  sprzedaję w d o m u  n iegdyś  P .  
Mańkowsk iego  p o d  N re m .  167. na  ulicy F ry -  
drychowskiej .  Uprasza jąc sz ano w ną  P ub l i ­
czność o łaskawe zaszczycanie mię  zaufan iem,  
p rzyrzekam skorą i r ze te lną  usługę.

P o z n a ń ,  dn ia  19. Października 1833.

m y d l a r z .
1 7  sztuk krów żuławskich i j e d e n  stadnik są

do  s p r z e d a n i a  n a K o r n e n d e r y i  w gościńcu.

C e n y  z b o ż a  n a P r u s k ą  m i a r ę i  w a g ę
w P o z n a n i u .

D nia  21. P a ź d z i e r n ik a  1833.
Tal. śgr . l en.  do  Tal. śgr* fen.

P sze n ic a  . .  1 12 6  —  1 15 —

Z y to  . . .  — 27 6  —  1 —  —

Jęczmień  . . — 17 —  ----- _ 18 —
O w ies  . . . — 12. —  —  — j  4  —

Tatarka .  . —• 25 ---- ----- 1 —  —
G ro c h  . . .  I — ----- ----  I 2 6

Ziemiaki  . •  “ 6 ----- ----- — 8  —

Siana ce tna r  a
1 10  f f . . • — 14 — 16

Sł o my  kopa  a
1 2 0 0  f f  • .  3 2 0 —  —  4 —  — .

Masła garniec 1 7 6 — 1 1 0  —


